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E i . ^ 2  A. ZIELIŃSKI i Z. PRUSKI
m ieszczący się przy ul. W arszawskiej Nr. 6 z d n iem  1 lip ca  
r. b. p r z e sz e d ł n a  m oją w ła sn o ść  o czvro z a w ia d a m ia ć  Sz. 
Klijentelę nadmieniam, że staraniem moim będzie, wyborowym  
towarem oraz szybką i uprzejmą obsługą pozyskać Jej ła
skawe względy z szarunkiem

M. BROŻYNA

Z ostatniej chwili.
— — — — ———

Z a ję c ie  L u b lin a .
W IEDEŃd. 31. lipca, (B.T.W.) Urzędowe. „Wczoraj w  godzinach  

po południow ych oddziały kaw alerji austro- w ęgierskiej wkroczyły  
do Lublina".

Osaczanie Dęblina i Warszawy.
WIEDEŃ 31 lipca (BTW.). Urzędowe. „Rozpoczęło się  

bom bardowanie zarówno Dęblina, jak i  W arszawy.

Arm ja gen. M ackensena w  połączeniu z armją austro- 

w ęgierską zagroziła s iln ie  węzłowej linji kolejowej Chełm".

Sosnowiec, dnia 31 lipca 1915 r.

Doczekaliśmy się więc roczni
cy zaczątku tego, co trwa dotąd, 
a niewiadomo kiedy i jak  się 
skończy. Na innem minejscu po
dajemy treściwe, chronologiczne 
zobrazowanie wydarzeń wojen
nych w ciągu minionego roku. 
Tu zaś uprzytomniamy zwięźle kil
ka faktów z ostatnich dni lipca 
historycznego 1914 r. Oczywiście, 
że pierwszy powiew, zbliżającego 
się huraganu, najwcześniej dał się 
odczuć w tutejszej kresowej, pogra
nicznej dzielnicy. Od d. 28 lipca, 
powzięliśmy najzupełniejszą pe
wność, że wojna idzie. Nietylko 
dlatego, iż jej prawdopodobny 
wybuch zwiastowały depesze i re
welacje prasy o stanowczem rozpa
daniu się, sztucznie odgrywanego 
„koncertu europejskiego"— lecz, 
że byliśmy naocznymi świadkami, 
jak pospiesznie, z dnia na dzień, 
z godziny na godzinę, organizo
wał się w Sosnowcu wymarsz 
biurokracji rosyjskiej.

Gwałtowne kasowanie, wprost 
unicestwianie wszelakich daka- 
sterji oficjalnych, zacząwszy od I

władz celnych administracyjnych 
i sądowych, a skończywszy na 
urzędach pocztowo - telegraficz
nych, fiskalnyoh wreszcie żan- 
darmsko-policyjnych, wrażały w 
umysły najbardziej sceptyczne, 
niezłomną pewność, iż cała ta 
wielce kosztowna i ambarasow- 
na scenerja, stanowi skutek hi
storycznego: a l e a  j a c t a  e s t  
(„kość została rzuconą"). Pociąg 
za pociągiem wywoził ku wscho
dowi rzesze biurokratów z rodzi
nami, archiwa i chudobę, jaką się 
dało w wagonach pomieścić. U- 
chodźtwo oficjalne, tamowało pra
widłowy ruch pasażerski, pozo
stawiając na stacjach pogranicz
nych setki, ba! tysiące prywatnych 
osób uciekających z zagranicznych 
wywczasów, przed nadciągającą 
burzą, do domowych pieleszy.

W reszcie w piątek d. 31 lipca, 
wówczas, gdy ściągnięto już z ulic 
i przedmieść ostatnie posterunki 
policyjne, a w Sosnowcu utwo
rzyła się pierwsza organizacja o- 
bywatelska p. n. „Komitet bez
pieczeństwa publicznego", ukaza

ło się o godzinie 7-ej wieczorem 
następujące ogłoszenie dwujęzy
czne, rozlepione na słupach i ścia
nach domów:

„Niniejszem podaje się do wiadom oś
ci, że na wypadek jakichkolwiek w y
stąpień ze strony ludności miejsco
wej, takowe będą tłumione najener- 
giczniejszymi środkami". Podpisano: 
Policmajster podpułkownik Hoffen- 
berg."

*

Je s t to o s t a t n i  dokument 
uchodzącej władzy rosyjskiej, mó
wiąc nawiasem, wysoce komicz
ny» gdyż ów „ostatni mohikan" 
biurokratyzmu policyjnego, a za
razem autor rozporządzenia, w 
momencie ukazania się plakatu, 
opuszał końmi Sosnowiec, aby 
rychlej dostać do pociągu w Ząb
kowicach. Od tego epizodu, kła
dącego kres władzy rosyjskiej w 
naszej dzielnicy, upłynął więc 
dziś okrągły rok. Pogróżka b. 
policmajstra Sosnowca, była bez
celowym gestem, albowiem oby
watelska organizacja, uniezależ
niona od wszelkiej jego ingeren
cji, najsprawniej odrazu poczęła 
działać, poparta jednomyślnem u- 
znaniem całego społeczeństwa.

Blisko dwie doby s a m o 
d z i e l n e g o  bytowania nasze
go grodu (wojska niemieckie 
wkroczyły dopiero w niedzielę d. 
2 sierpnia pp.) wykazały dowod
nie, że stuletnia kuratela policyj- 
no-administracyjna, nie zniweczy
ła w narodzie polskim poczucia 
ładu f  harmonji społecznej, jakie 
w nas były wszczepione przez 
wielowiekową cywilizację i kultu
rę zachodnią. Z uczuciem instyn
ktowej ulgi żegnaliśmy dotych
czasową „opiekę", mimo zagad
kowego „jutra", mimo bolesnego 
tragizmu, jaki niestety wytwarza 
dłużej trwający... „heroizm nie
woli".

Organ nasz w międzyczasie, 
gdyśmy byli „bezpańscy", zwró
cił się do społeczeństwa tutej
szego z takiem wezwaniem, któ
re dziś w rocznicę historyczną 
pow tarzam y:

S p o k o j u  i r o z w a g i !  Sto
imy na przełomie wydarzeń dziejo
wego znaczenia. Co nam przyniesie  
dzień dzisiejszy, ba ! naw et najbliż
sza godzina — trudno w iedzieć. Ale, 
że zmiana nastąpić musi, nie ulega 
już najmniejszej wątpliwości,

Stan rzeczy w naszej dzielnicy  
kresowej, zw łaszcza tu w Sosnowcu, 
wymaga ogólnego skupienia się  
wszystkich zrównoważonych ży 
wiołów.

Chrońmy się przed zdenerw ow a
niem, przed dawaniem posłuchu la- 
dajakim wieściom  i alarmom.

Niech spokój i rozwaga wstąpią 
do wszystkich umysłów i serc. Jak  
przed stu laty, tak i teraz upomina 
nas wielki obywatel S ta sz y c :

„Upaść m oże i naród wielki —  
zginąć tylko nikczemny".

Rodacy, unikajmy czynów  nik
czemnych !

«
Dlatego przypomnieliśmy nasze 

wezwanie publicystyczne, że po
zostaje ono i po upływie roku, 
wciąż aktualne. Nie wchodząc tu 
w istotę najrozmaitszych metamor
foz jednorocznego okresu wojny, 
nie kusząc się dziś o zestawianie 
faktów dokonanych, lub dokony- 
wujących się, stwierdzamy jedy
nie ów niezbity pewnik, że, jak 
przed rokiem, tak  i obecnie po
trzebne nam są wciąż, jako naj
ważniejsze czynniki duchowej ró
wnowagi narodow ej: s p o k ó j  i 
r o z w a g a .

Niezbędność tych czynników 
na dalszą metę, popierają w moc
nym stopniu przeżyte doświad
czenia, które po wielokroć wyka
zały, że wszystko to, co nas wy
prowadzało ze spokojnej równo
wagi umysłowej, co było dawaniem 
folgi, usprawiedliwionemu niewąt
pliwie w pewnych wypadkach, 
zdenerwowaniu — zawsze tylko 
szkodę przynosiło. Natomiast nie 
trudno byłoby odnaleźć fakty od
wrócenia, lub przynajmniej osła
bienia ujemnych skutków, wó
wczas, gdy dobrze zrozumiana 
„roztropność wężowa" znajdowała 
zastososowanie w trudnych i wiel
ce zawikłanych okolicznościach, 

5 związanych z położeniem chwili. 
I Podobnież i przypomnienie ser

decznej przestrogi wielkiego Sta
szica, nie przestaje być celową 
aktualnością. W  takich niez
wykłych momentach, jakie obec
nie przeżywamy, hartują się nie
wątpliwie serca i charaktery, niby 
stal i żelazo w ogniu. Bywa je
dnak czasem inaczej. Słabe dusze 
niekiedy wątleją, pod wpływem 
zaś rozbujałych, bez żadnego ha
mulca namiętności, wypaczają się, 
a co gorsza, dochodzą do znikcze- 
mnienia. Zadaniem więc dusz 
mocniejszych, etycznie bardziej 
utrwalonych, jest wytężać wszel
kie siły, aby zapobiegać upadkom 
moralnym wielu rodaków, aby 
szerzyć wszędzie atmosferę szla
chetnej i bezinteresownie ofiarnej 
miłości Ojczyzny. Pamiętać zaś 
musimy, dziś bardziej, niż kiedy
kolwiek, na to, uzupełniające prze
strogę Staszica, spostrzeżenie in
nego wielkiego myśliciela i patrjoty, 
jakim był Józef Szujski, gdy w 
swoich „W skazaniach politycz
nych" powiada:

„ P i e r w s z y  t o  b o l e s n y  
s y m p t o m  r o z k ł a d u  m o 
r a l n e g o  i p o c z ą t k ó w  n i k 
c z e m n i e n i a  n a r o d u ,  j e 
ż e l i  s i ę  s w o i c h  p r z e c i w 
n i k ó w  p o l i t y c z n y c h  o d 
s ą d z a  o d  c z c i  p u b l i c z n e j  
i z a l i c z a  d o  z d r a j c ó w  n i k 
c z e m n y c h " .

Red.
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Rok wojny (mszechSulałooej.
(Próbny obraz chronologiczny).
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W schodni teatr wojny.

Sierpień 1914 roku: 1 Niemcy wy
powiadają wojną Rosji. 2 Armja nie*
miecka przekracza granicę państw a ro- 
ryjskiego. 3 Niemcy wypowiadają woj
nę Francji i Belgji. 4 Anglja wypo
w iada wojnę Niemcom. 5 A ustro-W ę-
gry wypow iadają—Rosji. 6 Serbja — 
Niemcom. 7 Zdobycie tw ierdzy belgij
skiej Leodjum (Liittich). 8 W alki Niem
ców z Rosjanami w Prusiech W schod
nich. 9 Zajęcie kolonji niemieckiej 
Togo przez Anglików. 10 Zwycięstwo 
Niemców pod Milbuzą (w Alzacji). 11 
Czarnogóra wypowiada wojnę Niem
com. Francja — A ustro-W ęgrom . 13 
Anglja wypowiada wojnę A ustro-W ę
grom. 16 Cesarz Wilhelm udaje się 
na zachodni tea tr wojny. Organizacja 
Naczelnego Kom itetu Narodowego w 
Krakow ie. 19 Japonja żąda od Niem
ców kolonji Kiao - Czao w Azji. 20 
Zwycięstwo Niemców w Lotaryngji. Za
jęcie Brukseli przez wojska niemieckie. 
21 Klęska Rosjan ped Gąbinem. 22 
Zwycięstwo A ustrjaków pod K raśni
kiem. 23 Japon ja  wypowiada woj 
nę Niemcom. 24 Zdobycie tw ierdzy 
Namur w Belgji. 25 A ustro-W ęgry wy
powiadają wojnę Japonji. 26 Zdobycie 
fortecy Longwy. 27 A ustro-W ęgry wy
powiadają wojnę Belgji. 28 Bitwa mię
dzy flotą angielską i niemiecką pod 
Helgolandem. 29 W ielkie zwycięstwo 
Niemców pod Tanenbergem  w P ru 
siech—90,000 Rosjan wzięto do niewoli.

Wrzesień: 1 Niepowodzenia A u
strjaków  w Galicji wschodniej. 3 Ro
sjanie wchodzą do. Lwowa. 4 Niemcy 
zajmują Rheims. Rząd francuski p rze 
nosi się do Bordeau. 5 Państw a „trój- 
porozum ienśa” zobowiązują się nie za
wierać pokoju pojedynczo. 7 Zdobycie 
p rzez Niemców tw ierdzy M aubeuge — 
wzięto 40,000 jeńców i 400 arm at. 8 
Encyklika nowego Papieża Benedykta 
XV w spraw ie pokoju. 9 Bitwa pod 
Gródkiem  w Galicji wschodniej. 10 
Krążownik niemiecki ,Em den" zatapia 
5 angielskich okrętów. 13 Nowa klęska 
armji rosyjskiej w Prusiech W schodnich. 
A ustrjacy cofają się z pod Gródka. 15 
Powstrzym anie ofensywy niemieckiej we 
Francji. 22 Łódź podwodna „U 9" za
tapia angielskie pancerniki „Aboukir*, 
„Cressy* i „Hogue*. Oblężenie Prze 
myślą. 23 Zajęcie kolonji niemieckiej K a
m erun w Afryce przez Anglików. 25 j 
Nowa ofensywa trm ji sprzym ierzonych 
na wschodzie.

Październik: 1—7 W alki w gubernji
Suwalskiej niepomyślne dla Rosjan. 9 
Zdobycie najsilniejszej tw ierdzy belgij- 
SKiej, Antwerpji. 13 Niemcy zdobywają 
Lille — 4,500 jeńców. 14 O dparcie 
ataku Rosjan na Ełk. Zajęcie przez 
Niemców Brugji w Belgji. 15 Zajęcie 
O stendy. 17 Flota angielska zatapia 
u w ybrzeży Holandji#cztery niemieckie 
łodzie torpedow e. 20 Rozpoczęcie walk 
nad kanałem  Yzery. 22 Kontrofensywa 
rosyjska w Królestwie Polskiem. Armje 
sprzym ierzone cofają się. 29 Pierw sze 
utarczki na pograniczu rosyjsko turec- 
kiem.

Listopad: 1 Zwycięstwo floty n ie
mieckiej nad angielską w bitwie przy 
wyspie Santa M arja. 2 Rosja wypo
w iada wojnę Turcji. W alki nad rzeką 
Aisne. 3 Flotylla niem iecka atakuje 
w ybrzeża Anglji. 5 Francja i Anglja 
wypowiadają wojnę Turcji. 7 Belgja i 
Serbja wypowiadają Turcji wojnę. J a 
pończycy zajmują po krwawych walkach 
Kiao-Czao. 11 Przemyśl znów oblężony 
przez Rosjan. 13— 15 Zwycięstwo Niem
ców pod Włocławkiem, Kutnem i Płoc
kiem — 30,000 jeńców rosyjskich. 16, 
Krwawe walki nad Y zerą i pod Ypern 
21 Austrjacy zdobywają Pilicę. 24 Zwy

cięstwa niemieckie w bitwach pod Ło
dzią i Łowiczem — 50,000 jeńców ro 
syjskich. 29 Ustąpienie feldm arszałka 
y. der Goltza ze stanowiska generał- 
gubernatora Belgji. Miejsce jego za j
muje generał Biasing.

Grudzień: 6 Zajęcie Łodzi przez
Niemców. 8 .Flota angielska koło wysp 
Falklandzkich zatapia cztery krążow ni
ki niemieckie. 11 Ofensywa rosyjska 
w K arpatach rozwija się. 12 Zwy
cięstwo A ustrjaków nad Rosjanami pod 
Limanową. 14 W alki w Galicji zachodniej. 
Odparcie Rosjan. 18 Zjazd trzech mo
narchów skandynawskich w Malmo w 
Szwecji. 19 Krwawe walki w Woge- 
zach. 23 Zdobycie przez Niemców 
Mławy. 24 Włosi wysadzają wojsko na 
ląd w Albanii i zajmują W alonę. 28 
Postępy Rosjan w K arpatach po o trzy 
maniu znacznych posiłków. W alki na 
przełęczach Uszoka i Dukla.

Styczeń 1915 roku: W alki nad Bzurą 
i Rawką, Niemcy 40 kilometrów od 
W arszawy. 9 Przyjęcie delegacji gali
cyjskiej w W iedniu przez cesarza F ran 
ciszka Józefa. 10 Orędzie Ojca św., 
w yznaczające na 7 lutego i 21 .marca 
.dn ie  modlitwy". 11 Gwałtowne walki 
pozycyjne na całym zachodnim froncie: 
pod Nieuport, Ipdlrn, pod Soissons nad 
kanałem  La Basse, w Argonach i w Wo- 
gezach—bez wyniku. 12 Ustąpienie au- 
strjackiego ministra spraw zagranicz
nych hr. Berchtolda, jego następcą zo
staje bar. Burjan. 12 — 14 Zwycięstwo 
Niemców pod Soissons. Cofnięcie się 
Francuzów na lewy brzeg Aisny. 20 
Zeppeliny nad Anglją. Dwieście osób 
rannych, 60 zabitych. 21 Ustąpienie 
niemieckiego ministra wojny von Fal- 
kenhayna. Jego następcą zostaje v. Ho- 
henborn, 22 Nowy generał-gubernator 
Królestwa: zamiast gen. Żylińskiego — 
książę Engałyszew. 23 Allokucja Ojca 
św. na uroczystym konsystorzu o sytu
acji politycznej. 24 Bitwa między flotą 
angielska i niemiecką na morzu Półno- 
cnem. Pancernik niemiecki zatopiony. 
26 Uchwała Rady związkowej państwa 
niemieckiego o rekwizycji zapasów zbo
ża i mąki. 30 Krwawe walki na wzgó
rzach Uszoki w Karpatach.

Lu t y :  1—3 Zwycięstwo Niemców
w walkach pod Huminem koło W arsza
wy. 4 Niemcy ogłaszają blokadę 
brzegów Anglji i Irlandji. 5 Wojska 
niemieckie, od paru  dni walczące w 
K arpatach ram ię przy ramieniu z au- 
strjackiemi, w ypierają Rosjan z wąwozu 
Dukli. 6—8 W alki nad kanałem  Sues- 
kim. 10 Klęska dziesiątej armji rosyj- 
na M azurach. Rosjanie ustępują z Prus 
W schodnich. 12 Zwycięstwo A ustrja
ków na Bukowinie — 30.000 Rosjan do 
niewoli. 14 Wejście Austrjaków do 
Czerniowiec. 16 Zakończenie dziew ię
ciodniowych walk w Prus. Wschodnich : 
wzięto 100.000 jeńców i 300 dział m a
szynowych. 17 Zacięte walki pod Rheims 
i w Lesie Księżym. Zwycięstwo niemiec
kie pod Płockiem i Raciążem — 3000 
jeńców. 18 Rozpoczęcie blokady b rze
gów Anglji. 19 Flota angielsko-francu
ska bom barduje D ardanele. 23. Niemcy 
zdobywają Przasnysz. *

Marzec: 10 Protest Koła Polskiego
w Berlinie przeciwko prawom wyjąt
kowym. 11 Ustąpienie Niemców z 
Przasnysza. 15 Klęska Rosjan w la
sach augustowskich. 17 Gwałtowne 
walki w Ka patach i w Szampanji. A tak 
Zeppelinów na Paryż. 20 Rosjanie w 
Kłajpedzie. 22 U padek Przemyśla. 23 
Klęska Rosjan pod Kłajpedą — 3,000 
jeńców. 25 Zacięte walki między Łub- 
kowem a Uszoką w K arpatach. 26 
Zatonięcie niemieckiej łodzi podwodnej 
„U 29".

Kwiecień: 1 — 6 W alki między Mo
zą a Mozelą. 10 Zwycięstwo armji 
sprzym ierzonych nad Rosjanami w do
linie Laborczy. 15 Powstrzym anie ofen
sywy rosyjskiej w K arpatach, trw ającej 
od czterech miesięcy. 21 — 22 cesarz 
Mikołaj we Lwowie i w Przemyślu. 25 
Zwycięstwo Niemców nad Francuzam i 
i Anglikami pod Ypres — 5,000 jeń
ców i 45 dział. 29 W ylądowanie an
gielsko francuskiego korpusu ekspedy
cyjnego na półwyspie Gallipoli.

M a j : 2 rozpoczęcie wielkiej ofensy
wy nierniecko-austrjackiej w Galicji za
chodniej, między Tarnowem  i Gorlica
mi. Klęska i odw rót Rosjan. Rosja
nie opuszczają K arpaty. 9, Zatopienie 
„Lusitanji" przez niemiecką łódź pod 
wodną— 1500 ofiar. 8. Zajęcie Libawy 
i Tarnowa. 12. Mobilizacja we W ło
szech. 13. Zdobycie Rzeszowa i Sano
ka. Przejście Austrjaków  przez Nidę. 
14. Niemcy zajmują Kielce. 15. Zaję
cie Leżajska, Jarosław ia, Borysławia. 
Przejście armji sprzym ierzonych przez 
San. Cesarz Wilhelm w Galicji. 17 
Nota am erykańska do Niemiec w 
spraw ie zatopienia „Lusitanii”. 19 
Zdobycie Sieniawy. 20. Parlam ent 
włoski oświadcza się za wojną. 23. 
W ybuch wojny włosko-austrjackiej. 24 
M anifest cesarza Franciszka - Józefa  
„Do moich ludów". D em onstracje w 
W iedniu, Peszcie i Berlinie. Bom bar
dowanie W enecji. 27 Klęska Rosjan 
nad Dubissą — 3000 jeńców. 28 W al
ki na granicy Tyrolu i na  Pobrzeżu. 30 
Urzędowy Komunikat niemiecki stw ier
dza, że w maju armje sprzym ierzo
ne wzięły do niewoli 263.000 Rosjan 
oraz zdobyły 224 dział i 478 karab i
nów maszynowych.

Czerwiec: 1 Nota Niemiec do Am e
ryki. 3 Zdobycie Przem yśla. 4 Zwycię
stwo armji sprzym ierzonych pod S try 
jem 13,000 jeńców. 8 Rozpoczęcie wiel
kiej bitwy nad Isonzo. Zniszczenie ba

lonu „Civita F e rra ra”. 9. Zdobycie S ta
nisławowa. 10 Gwałtowne walki w Le
sie Księżym. 12 Klęska Włochów nad 
Isonzo. 13 Nowa nota Am eryki do Nie
miec. 15 Bombardowanie przez lataw ce 
francuskie miasta Karlsruhe. 20 Zdoby
cie Gródka. 22 Zdobycie Lwowa. 24 
Wojsko generała W oyrscha przekracza 
Iłżę. 28 Krwawe walki na Gallipoli. 29 
Odrzucenie Rosjan za Gniłą Lipę. W al
ki nad Tanwią.

Lipiec : 1 Zajęcie K raśnika i Za
mościa, p rzez arm je sprzym ierzone 2 
Nowa ofensywa włoska nad Isonzo. 3 
O drzucenie Rosjan za Złotą Lipę. 4 
Kontrofensywa Rosjan w Lubelskiem. 
9 Zajęcie niemieckiej Afryki przez A n 
glików. 10 Odpowiedź Niemiec na d ru
gą notę Ameryki. 13 Zatrzym anie kontr
ofensywy rosyjskiej w gub. Lubelskiej. 
15 Gwałtowna ofensywa Niemców na 
północy. Zajęcie Przasnysza 16 P rze j
ście przez W indawę. 18 Zwycięstwa 
genera łów : Belowa, Scholtza i Dal- 
w itza — 50,000 Rosjan w niewoli, zdo
byto wiele dział i karabinów m aszyno
wych. 19 Zajęcie przez Niemców po
zycji Błonfe—Grójec pod W arszawą.
20 W alki pod Sokalem. Zajęcie Radomia.
21 W ojska sprzym ierzone pod Dęblinem.
23 W alki między W isłą a Niemnem. 
Niemcy zdobywają tw ierdze Pułtusk i 
Różan. Przejście armii niemieckiej przez 
Narew. 25 Nowa nota am erykańska do 
Niemiec. 25 W alki w Lubelskiem, pod 
M itawą i Modlinem. 26 Zdobycie Pio
runowa, leżącego na zachód od Błonia,
24 kilometry od W arszawy. 27 O dpar
cie ofensywy włoskiej nad Isonzo. 28 
Przejście wojsk generała W oyrscha 
przez Wisłę. Cofanie się Ro> jan w 
Lubelskiem na całej linji. 30 Zajęcie 
Lublina przez Austrjaków. Bom bardo
wanie Dęblina (Iwangrodu) i W arsza
wy.

Pol
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Z widowni wydarzeń.
Ho zM ach nolskidi.

Komunikat niemiecki.
BERLIN (BTW.). Z Głównej 

kwatery donoszą dn. 29 lipca:
,,Wojska armji jenerała-pułko- 

wmka Woyrscha rano dnia 28 li
pca sforsowały przejście przez 
Wisłę pomiędzy ujściem Pilicy i 
Kozienicami na kilku miejscach. 
Na wschodnim brzegu walka się 
jeszcze toczy. Wzięto dotychczas 
800 itńców i zdobyto 5 karabinów 
maszynowych.

Wczoraj wojska sprzymierzo
ne feldmarszałka Macken- 
sena podjęły znowu ofensywę.

Na zachód od Wieprza prze
łamały wojska niemieckie stano
wisko rosyjskie. Wieczorem do
tarły do lin,i Piaski-Biskupice i ko
lei na wschód od tych miejsco
wości. Kilka tysięcy jeńców i 3 
armaty wpadło w nasze ręce.

Ten sukces oraz ataki wojsk 
austro-węgierskich i niemieckich 
na wschód od Wisły, pruskich 
wojsk gwardyjskich pod Krupem 
<na północ-wschód od Krasnosta- 
wu) i innych wojsk niemieckich 
w okolicy Wojsławic zachwiały 
rosyjskim frontem pomiędzy Wi
słą i Bugiem. Dziś rano Rosja
nie opuścili stanowska na całej 
linji i trzymają się jeszcze tylko 
na północ od Hrubieszowa"

Komunikat austrjacki.
, WIEDEŃ (BTW.). Urzędowo 
donoszą dnia 28 lipca:

„Na> granicy pomiędzy Buko
winą a Besarabią zdobyły, chor
wacka obrona krajowa i pospoli
te ruszenie węgierskie silnie wznie
sione rosyjskie utwierdzenia. Nie
przyjaciel, napadnięty zupełnie 
znienacka, uszedł po krwawej wal
ce zblizka, która kosztowała go 170 
poległych i schronił się do pozycji 
oszaócowanych.

Na wschód od Kamionki Stru- 
miłowej wzięły nasze wojska do 
niewoli 1 pułkownika, 7 oficerów 
i 500 szeregowców.

Pod Sokalem odparto pono
wnie silne ataki nieprzyjacielskie.

Zresztą położenie na froncie 
{ inocno-wschodnim niezmienio
ne."

Na Zachodzie.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW.) Z głównej kwatery

donoszą:
„Pod Perthes w Szampanji obustron

nie wysadzano teren w powietrze mi
nami, przyczem zburzyliśmy francuski 
rów skrzydłowy na północ-zachód od
Perthes.

W Lesie Księżym atak francuski z 
obydwu stron Croix des Carmes zła
mał się w ogniu piechoty i artylerji 
przed naszemi przeszkodami druciane-
mi.

W Wogezach nieprzyjaciel wczoraj 
po południu ponownie atakował linja 
Lingekopf-Barrenkopf. Walk z bliska 
o te pozycje jaszcze nie ukończono.

Dwóch lotników angielskich musia
ło się spuścić na wodę w pobliżu wy
brzeża; wzięto ich do niewoli".

Wojna
włosko-austrjacka.

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (BTW.) Urzędowo do

noszą dnia 28 lipca :
„Na frocie wybrzeża Włosi wyko

nali tylko na skraju wyżyny podSdraus 
sina i pod Yermegliano daremne a 
taki.

W terenie przed szańcem przed- 
mostowym goryckim nieprzyjaciel wy
cofał się ze swych pozycji bezpośred
nich i cofnął się do tej linji, którą zaj
mował przed bitwą. Nad granicą ka* 
ryntyjską walki artyleryjskie i potyczki.

Nad granicą tyrolską odparto pod 
Marce w dolinie Adygi bataljon włoski 
a w okolicy Tofana rozproszono kom 
parję włoską".

Itak pociągu pancernego.
WIEDEŃ. (BTW.) „Reichspost" 

donosi o udanym ataku austro-w ę
gierskiego pociągu pancernego na 
włoski obóz wojskowy, przy Cer- 
mons, zaraz po przybyciu doń wiel
kiego transportu wojska. Pociąg 
podjechał aż pod sam obóz śród gra
du kul nieszkodzących, bo nie arma- 

j tnich Otworzył na Włochów mor- 
I derczy ogień swych ukrytych kara- 
1 binów maszynowych. Namioty obrzu

cono bombami wybuchowemi, tak 
źe cały obóz stanął w płomieniach. 
Uciekający w popłochu Włosi byli 
pokotem kładzeni, tak, źe wielu s tra 
ciło zmysły z przerażenia i trwogi. 
Inni klęcząc błagali o życie. Po do- 
konanem  zniszczeniu powrócił pan
cernik nieuszkodzony na swoje m iej
sce".

Wezwanie Papieża.
RZYM, 30 lipca. (B. T. W.). 

„Osserwatore Romano" ogłasza 
odezwę Papieża do narodów, pro
wadzących wojnę, i ich zwierz
chności państwowych, w której 
zaklina wszystkich aby zakończono 
wojnę.

Z dnia na dziad.
Dn. 311VII.

Z  Sosnowca.
— Z „Teatru popularnego". One- 

gdajszy benefis reżysera p. Walew
skiego zgromadził w teatrze letnim li
czną publiczność. Benefisant w roli 
„Męża z loterji" grał z humorem. Cały 
zespół wywiązał się bardzo dobrze, 
wywołując burzę oklasków. W antra
ktach ofiarowano benefisantowi kwiaty. 
Dziś i iutro przedstawień niema.

— Ćwiczenia Straży. W nadcho
dzącą niedzielę o godz. 5 po południu 
na placu obok remizy odbędą się 
ćwiczenia Straży ogniowej ochotniczej,

— Podwyższenie pensji. Pensja 
dla szeregowców milicji za 8 godzinny 
dyżur na posterunku została podwyż
szona.

— Nowa szosa. Wczoraj ukończo
no roboty około nowej szosy na Dę
bowej Górze.

— Dzieci giną. Przed kilku dnia
mi zginęło dwoje dzieci zamieszkałych 
przy ulicy Renardowskiej; 12 letni Adam 
Dzięgiel i 10-letni Józef Kilański.

— Skubanie gęsi. Niepamiętne 
czasy, ażeby barbarzyńskie skubanie 
gęsi było prowadzone na tak szeroką 
skalę, jak obecnie. Daje się to zauwa
żyć zwłaszcza poza miastem, gdzie ptac
two ogołocone zupełnie z pierza przed
stawia wprost wstrętny widok.

— W kinematografach sosnowie
ckich dziś i jutro nowy program obra
zów. Szczegóły w ógłoszeniacb.

N iaiejszem  zaw iadam ia się, ża nabożeństw o żałobne, za duszę ś. p.

L e o n a r d a  B u l i ń s k i e g o
zamiast I-go, odbędzie się dn. 2 sierpnia r. b. o gcdz. lo-ej rano  w  kościele p a ra 

fialnym w Sosnow cu, na k tó re  zaprasza krew nych, przyjació ł i znajom ych
Ż o n a  z dz i eć mi .

— Kradzieże drobiu. Od 2 już tygo
dni począł ginąć drób na Starym-So- 
snowcu. Jak twierdzą poszkodowani, 
kradzieżami temi trudni się zawodowo 
starszy już wiekiem mężczyzna, odziany 
dosyć przyzwoicie.

K r a d z i e ż e  o w o c ó w .  Częste k ra 
dzieże ow oców  zmusiły niejednego w łaściciela 
ogrodu, niedojrzały ow oc już w bieżącym  tygo- 
dniu zerw ać z drzew a.

F a ł s z y w e  b o n y .  Pojaw iające się co
raz częściej w obiegu fałszyw e bony zw róciły 
uwagę milicji, w ięc też w wielu podejrzanych 
m ieszkaniach dokonano w czoraj tewizji. 
R ezultat dotąd niewiadomy.

Z  EMclga.
■+■ Rozporządzenie Komendant 

Straży obywatelskiej p. Trenner pono
wił rozporządzenie, aby psy nie włó
czyły się po ulicach bez kagańca. Wła
ściciele psów niestosujący się do po
wyższego będą pociągani do odpowie
dzialności.

-+- Wydział pośrednictwa pracy 
poszukuje na poniedziałek dla kop. 
Pless górników, pomocników, elektro
monterów, ślusarzy, murarzy, kowali, 
odjazd z Sosnowca o godzinie 9 rano; 
dla kop. Johanna, górników, pomocni
ków i zwyczajnych robotników, odjazd 
7. Będzina o godzinie 9 rano; dla kop. 
Hambom górników, pomocników i zwycz. 
robotników, odjazd z Sosnowca o godz. 
9 rano. Pieniądze nadeszły: z kop. Jo
hanna dla Trzcionki Franciszka, Szczęś
niaka Franciszka; z kop. Richterszachte 
dla Trzcionki Pawła. Papiery do ode
brania: z Królewskiej kop. dla Trzcionki 
Franciszki; z kop. Biadegrube dla Wie
czorka Jana; z kop. Hohenzollerngrube 
dla Nagłego Jana.

-f- Z zabawy urządzonej w . ubie
głą niedzielę na Górze Zamkowej, o- 
siągnięto czystego zysku 690 rb. Suma 
ta pójdcie do równego podziału między 
głodnych chrześcjan i żydów.

+  Stacja resorek, kursujących do 
Dąbrowy z rogu ulicy Sławkowskiej i 
Sączewskiej, przeniesioną została za 
most na róg ulicy Koszarowej.

Z  Dąbrowy.
-4- Odpust M. B. Anielskiej. Jutro 

w Dąbrowie przypada święto parafjal- 
ne i odpust- Na uroczystość przybę
dzie z górą 20 kapłanów którzy słu
chać będą spowiedzi. Podczas sumy 
pod batutą dyrektora chóru kościelne
go p. J. Bieleckiego ze współudziałem 
chóru Gołonoga, wykonaną będzie pię
kna Msza św. S. Etto z ofertorjum „Ave 
Maria" Witta na 2 chóry.

„Racławice". Tow artystów dra
matycznych z Sosnowca odegra dziś i 
jutro sztukę narodową Anczyca w 7 
odsłonach: „Kościuszko pod Racławi
cami".

+  O lombard w Dąbrowie. Bar
dzo wielu mieszkańców Dąbrowy, znaj
dując się w krytycznem położeniu, za
stawia lub sprzedaje wartościo
we przedmioty, przeważnie biżuterję 
różnym handlarzom, otrzymując trzecią 
lub czwartą część ceny. Wobec 
tego wartoby. aby którykolwiek z pp. 
kapitalistów otworzył w Dąbrowie lom
bard, a mógłby liczyć na powodzenie.

+  Komitet pośrednictwa pracy 
przy Radzie gminnej ogłasza, iż są do 
odebrania listy dla następujących osób: 
Góra Franciszka, Zurck Stanisława, Łę- 
gowik Marja, Mielczarek Helena, wieś 
Gołonóg dom Śmigielskiego, Kasiewicz 
Józef, Pionka Marcjanna, Cholewa Ka
tarzyna, Michta Marja, Lis Leon, Kwie
cień Agnieszka, Jasińska Marja, Gan- 
cerz Stanisław, Marko wiak Marcin, 
Cieślik Katarzyna, wieś Piekło, Ziem
biński Antoni, (2 listy), Kostka Julja, 
Więcek Tomasz.

Z  różigycb stron.
G  Ś. p. Ludwik Grossman. W

połowie lipca zmarł w Wiesbadenie 
„udwik Grossman współwłaściciel zna
nej firmy warszawskiej, wielkiego skła
du fortepianów. A zarazem popularny 
niegdyś muzyk i kompozytor. Z pocho
dzenia urodzony w 1835 r, w dojrzal
szym już wieku przyjął katolicyzm 
wraz z całą rodziną. Skomponował 
cilka oper, z których „Duch wojewo

dy" miała wielką popularność nietylko 
w Warszawie, ale i na innych scenach 
Europy. Inne kompozycje Grossmana 
orkiestrowe i fortepianowe oraz szereg 
piosenek, nie miały głębszej wartości. 
Zresztą od lat prawie 30-tu ś. p. Gros
sman traktował muzykę więcej, jako 
przemysł handlowy i na tern polu, do
robił się wielokrociowej fortuny.

□  Przytrzymani jeńcy. Przed kil
ku dniami aresztowano w Ludnowie na 
Śląsku dwóch rosyjskich jeńców, którzy 
zbiegli z Łaminowic. Karczmarz miej
scowy widział w pobliżu przewozu 
przy Odrze dwóch chłopów w krzakach, 
którzy chcieli, aby ich przewieziono 
przez Odrę, a pomiędzy sobą o Rosji 
rozmawiali. Karczmarz powiedział, że 
ich przewiezie, ąle najpierw mają się 
jeszc.e posilić w karczmie. Zatelefo
nował następnie do sołtysa. Gdy czte
rech chłopów przybyło, pozwolili się 
jeńcy bez oporu odprowadzić.

□  Zdrowie cesarzowej rosyjskiej. 
Według dzienników kopenhaskich ce
sarzowa rosyjska Aleksandra urodzona 
księżniczka heska Alicja jest od kilku 
miesięcy chora i nie pokazuje się pu
blicznie. Spędza ona swój czas samo
tnie w Carskiem Siole. Wygląda mizer
nie i unika wszelkiej styczności z Indź- 
mi. Stare jej cierpienie powróciło i 
wzmaga się coraz bardziej, Także i na
stępca tronu rosyjskiego znowu niedo
maga i trzeba było przywołać do niego 
dwie powagi lekarskie.

□  Jeńcy francuscy. W tych dniach 
— jak donosi „Gaz. Opolska* konwo
jowano w Czempiuiu (w Poznańskiem) 
grupę jeńców francuskich w liczbie 12. 
Pracowali oni w pewnym majątku pod 
Książem, gdzie podobno z powodu 
złego traktowania porzucili pracę i wy
powiedzieli posłuszeństwo. Pod eskor
tą jednego żołnierza pospolitaka przy
wieziono ich koleją śremską do Czem
pinia a stąd następnym pociągiem 
eskortowano ich w stronę Leszna. Byli 
oni częściowo przybrani w mundury 
francukie, częściowo w ubrania cywil
ne, mocno już znoszone, pod wzglę
dem duchowym zdradzali jednak we
sołe usposobienie. Podczas postoju na 
dworcu czempińskim tak dozorujący 
ich żołnierz jak również naczelnik sta
cji wzbraniali publiczności zbliżać się 
de jeńców.

Ul Zamordowanie prezydenta H a
iti. Biuro Reutera donosi z Waszyn
gtonu: „Podług urzędowego raportu, 
jaki departament państwa otrzymał z 
Port - au - Prince, mimo protestu ze 
strony posła francuskiego, wyciągnęły 
tłumy zbuntowane, ukrytego w posel
stwie prezydenta Guillaume, i zatłukły 
go na śmierć. Potem rozerwano ciało 
na kawałki i w tryumfie obnoszono po 
całem mieście. Następnie zostały ka
wałki zwłok przez kobiety na cmenta
rzu koło Kapitolu pochowane. W mie
ście nastał spokój. Krążownik pancer
ny „ Waszyngton” przybył do Port-au 
Prince". Późniejszy telegram donosi: 
„Admirał Caperton rozkazał, aby wojsko 
z okrętu „Waszyngton wylądowało, by 
bronić bezpieczeństwa Amerykanów i 
innych cudzoziemców. Rozruchy wzno
wione. Do Amerykanów wojsko nie 
strzela*.

Ciekawy proces.
Dzienniki krakowskie zapowiadają 

ciekawy proces, jaki ma być niezadłu
go rozstrzygnięty w Kopenhadze.

W artykule swym w kopenhaskiej 
„Politiken" Georg Brandes, wytaczając 
Polakom proces o pogromy, których 
ciż Polacy nigdy nie urządzali, napadł 
w szczególności z wielką furją na 
niektórych znanych działaczy publicz
nych w Warszawie.

Dostało się tam między innymi A- 
leksandrowi Świętochowskiemu i An
drzejowi Niemojewskiemu, których za
palczywy Brandes, dając ucho swym 
litwackim informatorom, obwinił o 
zdolność do wszelakich potworności i 
moralnych zbrodni, a którzy, jak wia-
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domo, to tylko mają na sumieniu, iż 
utrzymywali stanowczo, że można być 
„postępowcem" i równocześnie uzna
wać konieczność wytworzenia polskie
go handlu.

Tej herezji wrażliwa dusza Bran- 
desa znieść nie mogła i obu wspom
nianym panom zarzuciła nieodpartą 
skłonność do — pogromów. Młodszy 
z nich, a zatem popędliwszy, Andrzej 
Niemojewski, wziął sobie ten zarzut do 
serca i wytoczył autorowi „Prądów u- 
mysłowych Europy" proces o oszczer
stwo przed sądem karnym w Kopen
hadze.

Sędziwy Brandes, zyska dzięki tem
peramentowi Andrzeja Niemojewskie- 
go sposobność do bliższego uzasadnie
nia niektórych punktów swego cieka
wego artykułu. Dla charakterystyki 
Warszawy warto zanotować, iż w 
dziedzinach tamtejszych posypały się 
wcale obfite składki „na proces o o- 
szczerstwa Brandesa".

Szczególna rzecz, jak ta płocha 
W arszawa na wszystko znajduje czas 
i pieniądze.

Dęblin.
Twierdza Dęblin leży przy ujściu 

rzeki Wieprza do Wislf. Obydwie rze
ki są dla atakujących znaczaeflai prze
szkodami, ponieważ zbudowanie przez 
nie mostu jest wszędzie utrudnione z 
powodu niedogodnego dojazdu a wra- 
zie powodzi zupełnie niemożliwe. Nad 
obydwiema rzekami są mosty w trak
cie dróg i kolei żelaznych w obrębie 
utwierdzeń. Najbliżs -v trwały most 
nad górnym biegiem Wisły jest w Kra
kowie, w odległości 200 kilometrów od 
Dęblina, najbliższy zaś nad dolnym 
biegiem Wisły jest w Warszawie, w 
odległości 100 kilometrów. Te okolicz
ności podnoszą znaczenie mostów w 
obręb e twierdzy Dęblina.

Dęblin jest także ważnym węzłem 
dróg i kolei żelaznych. Na lewym brze
gu Wisły prowadzi do Dęblina dwuto
rowa kolej z Kielc do Radomia. Na 
prawym brzegu łączą się linje, prowa
dzące z L t blina, Brześcia Litewskiego 
j Warszawy. Dęblin jest zatem wsku
tek swego położenia ważnym punktem 
oparcia dla obrony rzek Wisły i Wie
prza. Twierdza zabezpiecza wojsku o- 
perującemu w jej pobliżu przebywanie 
na jednym lub drugim brzegu rzek, 
podczas gdy przeciwnikowi przeszka
dza w przebyciu tych rzek. Stosunko
wo wielka odległość od Warszawy jest 
niekorzystna dla obrony Wisły. Ta 
niekorzystna okoliczność znosi się w 
części przez to, że obydwie twierdze 
są połączonego koleją żelazną, prowadzą
cą na prawym brzegu Wisły.

Utwierdzenie składa się z przyczół
ków na prawym i lewym brzegu W i
sły i pierścienia fortyfikacyjnego na 
obydwóch brzegach. Przyczółek na 
prawym brzegu Wislu składa się ze 
zbudowane dawnym sposobem główne
go obwarowania z bastjonami, urządzo
nego dla armat a wzmocnionego forta

mi. W obrębie obmurowania są wielkie 
koszary i inne budynki wojskowe. 
Przyczółek na lewym brzegu Wisły 
jest fortem artyleryjskim. Wał był u- 
rządzony dla dział, które nie były za- 
słonione.

Pierścień fortyfikacyjny liczy ogó
łem ośm fortów, pieć na prawym i trzy 
na lewym brzegu Wisły. Forty na le
wym brzegu Wisły są w pobliżu Głuś- 
ca, Nagornika i Borku, na prawym 
brzegu w pobliżu Stężycy, Mierzwian- 
ki, Zdzar, Borony.' Ich odległość od 
mostów wynosi 2,5 do 4 kilometrów. 
Średnica pierścienia wynosi 7,5 kilo- 

jl metrów. Mosty z powodu małej odle
głości fortów od nich nie są z 
żadnej strony zabezpieczone od o- 
strzeliwania dział.

Forty zbudowano prowizorycznie 
w latach 1879 i 1880. W roku 1880 
rozpoczęto budowę trwałą. Z wyjąt
kiem fortu Nagornika nad koleją żela
zną na lewym brzegu Wisły, wszystkie 
forty zbudowano w używanym wów- 
wczas powszechnie stylu jako forty a r
tyleryjskie z wałem dla dział. Mieszka
nia dla żołnierzy i ubikacje dla amuni
cji są tak zasłonione, że są zabezpie
czone od granatów. Wokoło fortów są 
szerokie rowy.

Fort Nagornika zbudowano na koń
cu dziewiątego dziesięciclecia zeszłego 
wieku w stylu fortów z podwójnym 
wałem. Wysoki wał służy dla ciężkich 
dział dalekonośnycb, niższy wał stano
wi pozycję bojową dla załogi piechoty 
i służy dla lekkich dział do walki z 
bliska.

Tamę kolejową ńa południowo-za
chodniej stronie twierdzy, pomiędzy 
fortami Nagornika i Borku, urządzono 
do obrony,

W ostatniem dziesięcioleciu zeszłe
go wieku rozpoczęto przebudowanie 
fortów. Uznając, że działa, stojące na 
otwartym wale fortów z daleka wido
cznych, stanowią dla nieprzyjaciela bar
dzo dobre cele i musiałyby wkrótce, 
zamilknąć, rozbudowany forty jako 
punkty oparcia dla piechoty, Baterje 
ciężkiej artylerji zaś ustawiono pomię
dzy wałami. Przez to osiągnięto tę ko
rzyść, że utrudniono znacznie zwalcza
nie małych baterji, mniej widocznych i 
łatwo dających się zasłonić.

Fortv są na terenie równym, bagni
stym. Teren na lewym brzegu Wisły 
jest bagnisty i często nawiedzany po
wodzią, dlatego atak jest tam utrudniony.

D O K O b f l  WOJNY.
X  Program reform Goremykina.

L Piotrogrodu donoszą: „Cała prasa
zajmuje się gorączkowo otwarciem du- , 
my, które nastąpi w niedzielę d. 1 | 
sierpnia. Ma ono być dniem historycz
nym, szerokiego znaczenia i wpływu 
na przyszłość Rosji. O mowie, otwie
rającej dumę, prezesa ministrów, krą
żą różne wieści. „Birżewyja Wiedo- 
mosti", poinformowane z pewnych źró
deł, oświadczają, że Goremykin podkreśli 
w swej mowie wielkie trudności chwili 
dla rządu i Rosji, zapewniając jedno
cześnie o silnej woli rządu rosyjskiego, 
pozostania wiernym zobowiązaniom lon
dyńskiej umowy Anglji, Francji i Rosji.

Pismo wierzy, że duma przedłoży od
powiedni program reform warunków 
polityki wewnętrznej państwa. Odrzu
cone przez rząd rosyjski reformy, po
winny na przyszłość, wszystkie, nawet 
te, które przekroczą najśmielsze wyma
gania lewicy, być uchwalone i wpro
wadzone. Po mowie prezesa ministrów, 
zabierze,głos minister wojny, który prze
dłoży przedstawicielom narodu rosyj
skiego, wierny i prawdziwy stan rze
czy i położenie wojenne",

X Niepewne stanowisko Rumunji. 
„Beri. Tagb." pisze: „Duński korespon
dent ▼. Jessen donosi, że stanowisko 
Rumunji jest nie do przewidzenia. 
Musi się być przygotowanym, na wszel
kie niespodzianki".

X Poseł francuski odwołany z 
Grecji. „Beri. Tagbl." donosi z Aten: 
„Powodem odwołania posła francuskie
go Derllle z Aten ma być mowa, któ
rą miał tenże z okazji święta d. 14 lipca 
a w której zachęcał grecki lud do wy
borów przeciw wojnie".

X Dowcipny wierszyk. Podczas 
oblężenia przez Rosjan Przemyśla je
den z żołnierzy ułożył następujący do
wcipny wierszyk:

Los nasz, o koniu — wcale nie
wesoły,

A że to prawda, klnę się na mą
duszę:

Z ciebie gulasz zrobiono, aby mnie
pożywić,

Ja znów za ciebie wózek ciągnąć
muszę...

O F I f l R Y .
DU nczczenia zacnej polki i .  p. Anny z Ko 

rzeniowskieh Skrzyneckiej, składają do uznania 
Redakcji na watydiąoych się żebrać: pp S ttn isła -
wa Strzelecka 2 rb., Józef Oskóliki 1 rb., Aat.ni 
Góra 50 kop, Tadenaz Mazurkiewicz 50 k. p , Ja- 
kób Oleksiak 50 kop.

Kapię Pożyczki Premiowe,
lub L isty  Z astaw ne. Zgłaszać się  do A dm inistr. 
, Kur jera*.______________________________

W apno palone
z now ow ybudow anego p ieca  kręgow ego. W a
pno m ielone w  beczk ach  do celów  roln iczych  
poleca: S t Łada w  Strzem ieszycach.________

—Roczniki —
kw artalniki i m iesięczn ik i „Kyrjera Zagłębia*, 
a także pojedyncze num ery ma do nabycia kan
tor dąbrow ski.

U czeń do d ru k arn i
potrzeb ny zaraz. Zgłaszać się do Adm . „Ku- 
rjera*.

Cukiernio Alfredo Ulstebuke
S ta ry  S o sn o w iec  Mi 34,

z poWodii zaangażowania dwuch 
Nowsze paryskie herbatniki — 
Makowniki petersburskie — —
Mieszane —  - —  — — —
Keks — — —  —  — —
Sernik wiedeński —  — —
Babka piaskowa —- —  •— —
Badianki —  — —  —
Babka wiejska — —  -

Wszelkie inne wyroby w

nowych subjektów  cukierniczych i sam jako facho«iec poleca: 
funt 100 j Placek z posypką — — —  —  -  funt 70

J0» I Wszelkie mipdałowe ciastka — —  szt. 5
Deserowe —  —•' — —  — —■ „ 7
Strucle makowe — — —  —  — funt S0

Lody wyborowe _ „ 20
Polecam również wyborowe bułeczki d*

kawy i herbaty —  — —  — szt. 3
zakres cukiernjCZy wchodzące, przyjm aje na zamówienie.

Z poważaniem ALFRED WISTEHUBE.

70 i 
100 
100 
100 

70 I 
80 !

SKLEP

produktów wiejskich
z folw arku U JE JSC E , 

tfT *  został otw orzony w Sosnow cu, '1 8 8
pr*y ul. Starososnowieckiej— róglw angrodzkicj w d. W. Malinowskiego. 

Sprzedaż owoców i w arzyw  już się odbyw a.
Inne produkty w przeciągu najbliższych dni będą s p r o w a d z o n e .

568-2-1 Zarządzająca MARJA MAZUROWA na.

Z A W I A D O M I E N I E .

Nadszedł świeży transport 
słoniny i boczku.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna Starososnowiecka 18, dom p. W. Malinowskiego.

szkou m im ik o m
z działami rysunku technicznego: mechanicznego i architek

toniczno-budowlanego, oraz artystystyczno-malarskiego. 
Przyjmuje zapisy kandydatów i kandydatek na wszystkie działy 
w poniedziałki i czwartki w kancelarji Szkoły Handlowej mę

skiej od 4 do 6 popołudniu.

T E R T R

55
ZACISZE U

W ejście od ul. Sadowej. 
Sensacja! Sensacja!

W sobotę 31 lipcs i 1 sierpuis r. b. 
Wielo* wybitny i aajmujący progrsm obm ów .

i—3 „C h o ro b liw a  m iło ść 1*
dramat.

3 B0LEGK0 natura 
A ZEMSTA ZŁODZIEJA dramat.
5 PROCESJA natura.
6 „WIDMO WE WSI b. komiczny.
7 „BOGINIE MORSKIE* fant. w kolorach

TEATR

Sfinks
w  SO SNO W CU.

W sobotę 31 lipca i niedzielę 1 sierpnia.
Dementrowany będzie wybitny program obrazów .

5) SK AN D \LINI N A  BALU kom .

dramat. •) Za czasów w o jen n jc łidram:
3) FRIKO NO W O BRAŃCEM  kom. j 7> W IRTUOZ komiczny.
41 S P A D E K  dramat. I 8) G Ą S IE N N IC A  naukowy.

1) IND JE natura-

2> Tryumf

Nad program.
T-wo Dram. pod kierownictwem Wł. Piotrowskiego 

odegra

„O. S. S .“
areyzabawną farsę w 1 akeie F. Feldmana. 

Początek przedstawień: w sobotę o 5, w niedzielę o 2 popoł.

N A D  PRO G RAM  I
3 akt. P E N SJO N A R K A  w 
K O SZARA CH . 4 akt. PEN
SJO N A R K A  w KLASZTO  
RZE, operetka przez H. 
M eilhac a I IA. M iland’a 

m uzyka H ervego.
P o c z ą te k  p rzed sta w ień : w  sob otę  o  godz. 5-ej w  n ied zie lę  o 2-ej po poł

„Hltouclie”
Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnie „KURJERA ZAGŁĘBIA" Iwangrodzka Nr. 7.

Za D ozw oleniem  cenzm  y n iem ieck iej w  Sosnow cu.


